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W O J N A  W O JN IE
Czasami słowa większą mają 

wagę i większe przede wszyst­
kim wywołują wrażenie od czy­
nów. Zaobserwować ł< można 
szczególnie na tle ostatniego 
przemówienia Rooserelta, _ skie­
rowanego przeciwko wojnie i 
wszystkim „napastnikom” wzgl. 
wojennym podżegaczom

W ojna prowadzona z najstrasz 
niejszymi konsekwencjami i zu- 
pHnio nieprzebierająca w  środ* 
kacn nie jest dziś bynajmniej od 
ległym straszakiem ani też przy­
krym wspomnieniem z przeszło­
ści. Dowodzą tego  wypadki w 
Chinach i Hiszpanii. Najstrasz­
niejsze jednak z niej wydarzenia 
i zbiorowe morderstwa bezbron­
nych nie czynią już na nikim 
większego wrażenia, —  właśnie 
dlatego, żeśmy się ao nich po­
woli przyzwyczaili

Duże natomiast wrażenie w 
stosunkach międzynarodowych 
wywołaio przemówienie prezy­
denta Ameryki i „słowne” wvpn 
wiedzenie pizez niego „wojny 
wojnie”. A  trzeba przj znać, że 
jest to jednak wydarzenie donio­
słe. Pomijając bowiem poułoże 
ideowe oraz kulisy tego wystąpię 
nia, —  stanowi ono wymowny 
krok polityczny przedstawiciela 
100 milionowego państwa pod 
adresem Japonii, konkurentki 
Stanów Zjednoczonych nad Pacy 
fikiera.

Jak dotychczas jednak „słowa” 
prez Rooseveita wy wołały jeay- 
nie „wrażenie” i sążniste komen­
tarze w  rozmaitych pismach, „Na  
froncie” dalej przeważają w oj­
ska japońskie.

80 • 20
Wszy scy stwierdzają, ze paupe 

ryzacja gospodarcza miast i wsi 
wielkopolsko - pomorskich postę­
puje w  szybkim tempie. Proces 
ten umacnia pozycję gospodar­
czą żywiołu niemiecaiego, jirzy- 
uującego ponadto pomoc z zew­
nątrz.

Instytucje kredytowe niemiec­
kie w  Poisce wykazują więkoze i 
żywsze obroty, niż polskie,

Stan posiadania Niemców wzra 
sta.

Bardzo wiele gałęzi życia gos­
podarczego w  Wieikopolsce i na 
Pomorzu jest niemal całkowicie 
opanowanych przez Niemców, za 
przykład służyć może przemysł 
drzewnj, mleczarstwo, no a prze 
de wszystkim browarnictwo, w 
którym stosunek produkcji nie­
mieckiej do polskiej przedstawia 
się jak 80 do 20. —  Czy to mało 
wymowna jeszcze cyfra? Oto są 
sKtPki z jednej strony naszej po 
litykl gospodarczej, z drugiej flir  
tn dyplomatycznego polska - nie­
mieckiego. A. S

Entuzjazm, zapał ii... automatyzm
Hitleryzm wszedł w krew narodu niemieckiego

Berlin, w  październiku.
Olbrzym ie milionowe tłumy o- 

czekujące niedawno wzdłuż ulic 
Berlina na przyjazd dwóch „wo­
dzów” , to jest H itlera  i M usscli- 
niego, —  narażone były ns diugie 
parogodzinne czekanie w  n a j­
mniej wygodnych warunkach.

N IE P L IC E O n E  A Ż E B Y
E r r E S :  :. i  a

U Ł IC A C f I
Starsze zapobiegliwe Niemki 

poprzynosiły ze sobą rozmaita 
Krzesedca i zydie, za jm ując na 
nich ju ż  od wczesnego rana cprze- 
jazd m iał miejsca o 6 w .ecz.) w y ­
godne m iejsca w zdłuż ulic,— prze 
ciętny jednak berlińczyk przyby­
w ający  na „trasę” dwie lub trzy 
godziny przed przyjazdem, zmu­
szony był do męczącego stania w  
kiikuaziesięcio rzędowym, ści­
enionym ogrom nie tłumie. A w za­
mian za io niewiele mógi zoba­
czyć. tymbardziej, że sam samo­
chodowy przejazd obu wodzów  
odbywał się niemal b łyskawicz­
nie —  z uw agi na to, że cała tra ­
sa przejazdu wynosiła ponad 10 
Inn

M lŁ iO N O W E  T Ł U M Y
M im o to m ilionowe naprawdę  

tłumy przyglądały  się i entuzja­
stycznie w iw atow ały  na cześć 
„wodzów” Niem iec i W łoch. Samo 
to nagrom adzenie tylu uczestni­
ków pompatycznego w idow iska  
nie stanowi jednak w  wielkim  
mieście (B e rlin  ma 4,5 miliona  
mieszk.), niczego nadzwyczajnego. 
Podobnie przecież było w Londy­
nie na tegorocz. koronacji krolew

skiej, gdy również miliony wycze­
kiwały wiele godzin na przejazd  
świeżo koronowanego monarchy, 
—  podobny (choć na mniejszą 
skalę oczywiście) w ygląd  m ają  
przejazdy gw iazd film owych czj 
sportowych w  Ameryce. I  tutaj 
i tam potężnym bodźcem dla zbie­
rających się i cierpiących niewy­
gody tłumów jest ich ciekawość 
i pewien snobizm, ' wym agający  
bytności i zobaczenia szeroko zna 
nej i reklam owanej osoby luz zda­
rzenia.

MIŁOŚĆ D LA  W O D Z A
To samo oczywiście było w Ber­

linie. A le  poza tym jeszcze i coś 
o w iele siln iejszego: naprawdę  
gorące przywiązanie niemieckich 
tłumów do H itlera i chęć zam ani­
festowania tego wobec włoskiego  
sojusznika. W yraziło  się to w  rze­
czywiście entuzjastycznych okrzy­
kach,wznoszonych z fanatycznym  
wprost zapałem przez zgromadzo­
ne szeregi. Ten zapał ich i entu­
zjazm dla H itlera jeszcze silniej 
uwidocznił się na drugi dzień na 
„milionowym ‘ zgrom aazeniu w 
stadionie olimpijskim,, nie zdołał 
go zaś bynajm niej zagasić ani 
stuszować padający desi.cz.

N IE  M ILK N Ą C E  
O K R Z Y K I

Gdy jedr.ak —  w* czasie tr iu m ­
falnego swego przejazdu —  obaj 
wodzowie dawno przejechali już  
wśród entuzjastycznych okrzy­
ków, —  i gdy za ich samocnodem  
ciągnął się n ieprzerwany sznur 
towarzyszących im aut z rozm ai­

tymi dostojnikami faszystowski­
mi i narodowo - socjalistycznymi, 
—  entuzjastyczne okrzyki bynaj­
mniej nie zakończyły się i nie­
wiele straciły na mocy Rozcho­
dzący się już i p rostujący zbola­
łe kości tłum wykrzykiwał jesz­
cze przez d ługi czas sw oje „heil” 
na cześć niezliczonych urzędni­
ków, ubranych w* czarne mundu­
ry  S. S. W ykrzykiw ał jakby  auto­
matycznie i z przyzwyczajenia  
jedynie, tym niem ni°j głośno i z 

pozornym zapałem.

A U T O M A T Y Z M
I to zepsuło odrazu cały efekt 

„entuzjastycznego przy jęcia” , —  

obrazując równocześnie najlepiej 
obecny stan psychiczny niemiec­
kich tłumów. Bo przecież nie mo­
że ulegać żadnym wątpliwościom , 
że głośne okrzyki rzucane przez 
tłum na cześć jakiegoś niczym  
nieznanego „kreisleitera” czy 
„Lan arata” z dałeKiej prow incji, 
przejeżdżającego mocno z tyłu sa­
mochodowej świty, —  że te okrzy­
ki pozbawione być m usiały zupeł­
nie jakiegokoiwietc momentu u- 
czuciowego i stanowiły jedynie  
lojalne odrabianie obowiązku i 
głęboko zakorzenionego przyzwy­
czajenia.

1 taki jest te i dzisiejszy obraz 
psychiczny N iem iec hitlerow ­
skich, Coraz m niej jest tvięc tam  
dawnego, uczuciowego entuzjaz­
mu i zapału z „czasów w a lk i” , 
jest pewien nawet i krytycyzm i 
pierwsze słabo bardzo oznaki nie­
zadowolenia z tak w ie lu ' wprowa-

Mnnii* oskarżony czy t t m m  siepacz?
Proces Chomteka we Lwowie

W  procesie Choiiuaka składają zt- 
zania świadkowie krwawego mordu 
popełnionego przez ukraińskiego sier­
żanta na osooie ś. p. Lintnera l wy­
mordowania całej rodziny Miecho.i- 
skich.

W S T R Z Ą S A J Ą C E
Z E Z N A N IA

Antonina Kupczyriska córka zamor­
dowanego Lintnera, zeznaje:

—  Pamiętam jak oskarżony wraz z 
drugim kolegą zbił Bętkowskiego, i 
mnie i mojej siostrze groził zastrzelę 
niem. Przerażone poczęryśmy się mo­
dlić. Poa groźbą bagneicw wyprowa 
dzono nas na podwórze, poczem o

Sprawa kredytów rzem esln>czjfch
Podwyższenie oprocentowania nie jest uzasadnione

Z  początkiem bież. półrocza B. 
G. K. zmienił niektóre zasady u- 
dzielania kredytów rzemieślni­
czych, u łatw iając rzemiosłu peł­
niejsze ich wykorzystywanie.

K K O , a także spóidzi dnie kre­
dytowe m ają  w  BGK  specjalny  
kredyt na finansowanie rzemio­
sła Pożyczki z tych funduszów  
udzielane rzemieślnikom za zabez 
pieczeniem wekslowym  du sumy 
4.000 zł. na jeden w arsztat rze­
mieślniczy, po llegaiy spłacie w  o- 
kresie 6 k w a r t , a w  wyjątkowych  
wypadkach za zgodą BGK , w  o- 
kre&ie 10 kw art Oprocentowanie 
ich wynosiło 4 proc., z czego in­
stytucja udzielająca kredytów za­
trzym ywała dla siebie 1,5 proc., 
2,5 proc. dając BGK . Obecnie o- 
Ptocentowanie podwyższono do 
® proc., przyczyni nadwyżkę otrzy­
m ują instytucje rozprowadzające  
kredyty, podwyżka oprocentowa­
nia tych kredytów o 2 proc. do­
konana została kosztem rzemiosła.

Chcąc wynagrodzić to rzemio­
słu B G K  przyznał w  szerszym za­
kresie kredyty 10-kwartalne, w y­
znaczając na r. bież. sumę 10 mi­
lionów zł. Kontyngenty te m ają  
charakter rotacyjny, t. zn. w  g ra ­
nicy sumy kredytów spłaconych, 
K KO i spółdzielnie kredytowe 
mogą udzielać nowych kredytów  
innym rzemieślnikom. W  ten spo­
sób w  okresie jednego roku w  ra ­
mach kontyngentu sum a kredy­
tów wykorzystanych może być po­
dwojona.

Rzemiosło polskie znajduje się 
w  tak ciętkipj sytuacji, że obok 
wprowadzonych ulg w  spłacie po­
życzek należałoby jednak obniżyć 
oprocentowanie do dawnej normy. 
Kwestia odpowiedniego podziału  
pocentów między B G K  a instytu­
cje rozprowadzające nie powin­
na się przyczyniać do tak znacz­
nego, bo wynoszącego 50 proc, 
podrożenia kredytów.

skarżony przyłożył mi do piersi kara­
bin. Poczęłam krzyczeć: „Krew nie 
winna spadnie na wasze głowy”. U- 
kryty w  piwnicy ś. p. ojciec usłyszał 
mój krzyk ł wyszedł, przyczym za­
wołał: „Co się tu dzieje? Jestem Lint- 
ner”. Wówczas Chomiak strzelił do 
ojca, zabijając go. W  czasie konfron­
tacji św. wola:

—  Z całą świadomością stwierdzam 
pod świętością przysięgi, że rozpoz­
naję w  Chomiaku mordercę mojego 
ojca. Ta sama twarz, te same oczy, ja 
tego człowieka nigay nie zapomnę”.

Jednał: gdy obrońca pokazuje dwie 
fotografie Chomiaka i ^osądzanego 
również o zabójstwo Jaworskiego św. 
nit poznaje oskarżonego.

Obrońca stwierdza, ie  św. Kop­

czyńska w  roku 1925 rozpoznała z ca­
łą pewnością —  jako mordercę o jer 
niejakiego Krawca.

Również św. Kalieińska poznaje w  
Chomiaku mordercę Lintnera. Jednak 
i ona peprzeanio twierdziła, że po­
znaje w Krawcu mordercę Lintnerc.

z e :  n a n ie  t a s n
Z i »KJ>C»WAJTErO
Żona ś. p. Lintnerr. stanowczo 

stwierdza, że moidercą był Chomiak 
przyczym wybucha spazmatycznym 
płaczem.

Jednak św. nie wie zupełnie jak 
wówczas Chomiak był ubrany.

Również córka Lintnerowej rozpo­
znaje w  Chomiaku mordę: cę. ę

Proces trwa.

dzonych ograniczeń i niewygód, 
—  a lt prócz tego jest także i za- 
Korzenione już  głęboko podśw ia­
dome przywiązanie do reżimu hit­
lerowskiego i reprezeiitujących  
go osób, jest przyzwyczajenie się 
do wszelkich wprowadzonych  
przezeń zmian i instytucyj oraz 
lojalne podporządkowywanie się 
wszelkim zarządzeniom, zwycza­
jom i życzeniom nawet

K U L T  H I T L E R Y Z M U
System hitlerowski i ogromny  

kult d la H itlera w rósł więc nie­
mal bez reszty w  życie niemiec­
kie, stanowiąc jego n ierozerw al­
ny sicładnik N ikt dzisiaj w  N iem  
czech nie myśli poważnie o ja ­
kichkolwiek zmianach, niewielu  
jedynie dopuszcza nieśm iałą 
mysi, że możnaby rządzić w  
N.emczech lepiej, że m ogliby to 
czynić inni ludzie, ie  możnaby 
się w  ezymkolwieic partii hitle­
rowskiej przeciwstaw iać, a nawet 
że można nie wznosić okrzy­
ków entuzjastycznych na 
cześo H itlera  i jego pomocni­
ków. I  dlatego te „entuzjastycz­
ne” okrzyki wznoszone na jego  
cześć w  czasie wspólnego prze­
jazdu z Mu3solinim,— nie ucichły  
aż do przejazdu ostatniego samo­
chodu i ostatniego „K reisleitera” .

N a  to takie zstandaiwzcwanie i 
zautomatyzowanie w  jednym  kie­
runku psychiki niemieckiej złoży­
ły się jednak nie tylko specyficz­
ne je j w łaściwości. Rowmie sil­
nymi bowiem tego powodem są po­
lityczne sukcesy partii h itlerow ­
skiej na wszystkich niemal odcin­
kach życia niemieckiego i wśród  
niemal wszystkich warstw .

KOLCHisa 
£ 0 2

M IL A  W IZ Y T A
Państwowe g im nazjum  w 

Y/ołkowysku postanow iło u- 
rząazić wycieczkę ao  W a i  sza 
wy dla swej 8-ej klasy Kores­
pondencyjnie zam ów iło noc 
leg u S ióstr Szarytek na ul 
Starej.

Y Tycieczka składa się z 20 
uczestniczek. Siostry przyjęły  
ją  z honoram i. A le jak ież by­
ło ich przykre zdziw ienie gdy 
stwierdziły, że jest w tym aż 
12  obskurnych żyaówek.

—  Dobrze, że choć nie go ­
ścimy całego chederu, pocie ­
szały się potęm  zakonnice.

METAMORFOZY
Królow a kom ponuje balet.
K iepura wciąż m ów i o p o li­

tyce.
O jciec łitera fury ty lko myśh 

kog oby wsadzić cło aresztu .
G inekolog  Boy pisze rozpra  

wy historyczne.
I  mówią, że żyjem y w wie­

ku specjalizacji, (k o l. ).

Z A  P Ó Ł  S H F I B R W I R A
3-go października „D zien ­

nik Poranny“ w artykule re ­
dakcyjnym  oburza się, że w 
W arszawie wyświetlają nie 
m ieck i f ilm  W ładca". Pisze 
że to oezccna propaganda Jii- 
tleryzmu, że to hanpu, iż cenzu 
ra  na to pozwala!

b-yo października „D z ien ­
nik Poranny“  zamieszcza po ­
dobiznę władcy  —  Janninysa. 
pisze o em ocjonu jący m ,  wspa 
niałym  film ie , o zasłużonym, 
rekordow ym  powodzeniu.

W ięc  za ogioszeniowe k il­
kadziesiąt złotych kryształo­
wy „D zienn ik ‘ sam uprawia 
„ btzecną propagandę h itleryz  
m u " .

N ietrudno zjednać sobie ten 
„organ praw dziw ej dem okra­
c ji" .  (k o l. ).

l e t n i k a

Z  F R O N T U  P R A C Y

5. cyr. „Ziemi Lubelskiej”
p r z y p ł a s z c z y ł  o f i a r y  c z y t e l ń 1 k ó w

(JK) Przed S?dem Okręgowym w  
Lublinie rozpoczął się "proces p. 
Szczerby, byłego kierowrrka „Ziemi 
Lubelskiej”, pisma sanacyjnego, ctóre 
wychodziło przed kilku łaty w  Lubli­
nie.

P. Szczerba oskarżony jest o przy­
właszczenie kilku tysięcy zto*ych 
ofiar, złożonych przez Czytelników 
tego pisma na różne cele. Kwota 
przywłaszczonych "ieniędzy wynosiła 
6"6ś zf. Część tych pieniędzy pokrył

w  1932 i 1933 r., później miało podob­
no pokryć BB.

Oskarżony winę za popełnione na­
dużycia zwala na byłego szefa bez­
pieczeństwa lubelskiego^ urzędu woje­
wódzkiego, obecnie ujenta, p. wło- 
skowicza, twierdzą: kategorycznie, it  
dokonywał ich na jego poiecenie. Ze 
względu na to, że nie nadeszły na 
czas zeznania niektórych świadków, 
przesiuchanych w  drodze rekwzycji, 
sąd sprawę odroczy! na inny termin.

N A  ŚW IE C »E
Podwyżka plac urzędników w Ju­

gosławii. Rada Ministrów pośfenowi 
ła podwyższyć pobory urzędników 
etatowych i państwowych pracowni­
ków kontraktowych i Przeznaczyła 
na len ce! sumę 24 miliony dina­
rów.

W  ? P L S € E
Strajk w firmie Tausz w Lodzi zo­

stał zlikwidowany i pracownicy wró­
cili dc swych zajęć. Dyrekcja zobo­
wiązała się zatrudnić wszystkich ro­
botników conajmniej przez 6 t; godni. 
Strajk ten powstał z powodu zamie­
rzonej przez dyrekcję redukcji pra­
cowników.

*  *★
lJO-tu robotników okupuje krakow­

ską hutę „Wawel” woben wydalenia 
przez dyrekcję delegatów Dyrekcja 
zażądała pomocy uolicji, która jed­
nak nie znalazła podstaw dc inter­
wencji.

*  **
W  przemyśle garbarskim w  W il­

nie przez zawarcie umowy zbiorowej 
zhk- idowano tatarg 1 roootnicy zy­
skali podwyżkę 30 procent.

*  # *

Oddłużenie t tysięcy lekarzy. ZtTS

wydał zarządzenie, mocą któregc 4 
tysiące lekarzy korzystać będzie mo 
gło z oddłużenia.

# •*
W  fabryce pończoch „Seiclenwur- 

ma“ w  Łodzi rozpoczęte strajk oku­
pacyjny wobe< niezwykłego wyzysku 
stosowanego przez fabrykanta żyda.

*  *A
Bezpłatna biblioteka dla bezrobot­

nych, W  lokalu X Ośrodka Opieki 
przy ul. Marymonckiej 5b, urucho­
miono bibliotekę i czytelnię pism dla 
bezrobotnych. B ;dą oni mogli korzy­
stać z niej bezpłatnie codziennie w  
godzinach popołuoniowych.

*  *Ir

Strajk chałupników - szewców w
kieleckim zlikwidowano, zmuszając 
nakładców - hwtowników do prze­
strzegania zawartej ostatnio umowy
zbiorowe,.
/ «  *

Wobec wydalenia z pracy 19-tu 
robotników Polski :h Zakładów Gar­
barskich w  Ludwinowie, rozpoczęło 
strajk 240-tu robotników, którzy do- 
ma gają się zaprzestania stosowa­
nych przez majstrów szykan, za­
trudnienia wszystkich robotników i 
skrócenia czasu pracy

Sukces nie jedyny 
£ w każdym

(k ) „C hw ila” przyznaje: 
Antysemityzm w Polsce może 

istotnie obecnie poszczycić się je­
szcze jeanym i o bardzo poważ- 
nyn sukcesem. Prasa antysemicka 
nie ukrywa tez swego zadowolenia 
i w  iposóo nawet t ochę nietaktow­
ny dezawuuje chęć gron profesor­
skich, które chciały zachować przy- 
nLjnm.ej pozory prawa, nazywane 
ich zarządzeni* stworzeniem ghetta 
żydowskiego r.„ uniwersytecie. Jak 
widać z tego oDie srony jednakowo 
rozumieją e zarządzenia i na nic nie 
przydaio się maskowanie właściwe­
go celu aapomoci stylizacji ogólni-

wie nie ostatni
kowo nowiącej tytko o porządna. 
Duś wszyscy Polacy i żydzi, w  
kraju 1 zagranicą wiedzą że na 
wszechnicach wa szawskic,, wpro­
wadzone zostało istotnie ghetti 
ia,/kowe dla żyaów mimo o bo wir 
żujące’ w  Polsce konstytucji, minii 
powtarzanych ciągle prz»d forum 
międzynarodowym prze: dyplom?
tów polskich zapewnień, że w  Pol­
sce różnif yyznamowycn i narodo­
wościowych się nie czeni.
Może pocieszyć „Chw ilę ", że 

jest to sukces nie jedyny, a w każ­
dym razie nie ostatni.

Hańbiące ghetto
tzy łau ki honorowe?

„H a jn t” pisze:
Dwa latć temu, gdy wypłynęła 

kwestia -ghettowa”, pisaSśmy na | 
tym miejscu, iż tragizmem studen- 
terii żydowjkiej jest, że z przyczyn 
natury politycznej i prawnej muszą 
walczyć o wątpliwy zaszczyt sie­
czenia w rai z uohaieramt karnetu i 
żyletki. Studenci żydowscy staczali 
walkę nie przeto, że miło im jest 
siedzieć wra* ze swymi dręczycie 
lami. lęcz byl; to walka o zasadę 
równych praw. Była to walka prze­
ciwko zasadzie ghette, aczkolwiek 
głęboko w  duszy każay student ży­

dowski _ żywił odrazę do przymusi 
wego s, .dzenia ramię przy ramieniu 
z napastnikami. Był; to walka tra­
giczna, ale pei na godności, przy 
czym młodzież żydowska wykazy 
wała w  tej walce zadziwiającą wy- 
ti wałosj, dumę i męstwo.
A  następnie dodaje:

Jeżeli studenci żydowscy zajmą 
wyznaczone dla nich ławki to będą 

to ławki honoiowe, bo siedzieć bę­
dą n? nici1 ludzie którzy dźwigają 
n; sonie 2000-Ietnii męczeństwo.
A więc zaszczyt czy hańba?

„Nasz Przegląd ’
w obronie nrewa

6 spółdzielni zamknięte
z a  o s z u s t w a  w  M i ę d z y r z e c z u

w Międzyrzeczu kontroleizy skar 
bowi w  asyście policji dokonali o- 
statnio rewizji u kupców, gdi,e ujaw 
nili wykroczenia podatkowe i pize- 
stępstwa dewizowe. Znaleziono do­
lary amerykańskie, funty palestyń­
skie oraz angielskie. Wykryto, it- 
»połdzie’mie szczeciniarSkie prowadź-' 
ły handel z firmami zagranicznymi, 
wykazując przytem znacznie mniej­
szy obrót od tego, jaki był w rzeczy­

wistości.
W  związku z tym zamknięto w 

Międzyrzeczu sześć spółdzielni, któ­
re zatrudniały 490 osób. jednocześ­
nie aresztowano dwóch kupców; Szło 
mę Nuuelbera i Leibia Angelczyka. 
radnego miasta Motela Bojarskiego, 
mgre praw Zyskinda Kosenkranc; i 
trzech buchalterów. Aresztowanych 
osadzuno w więzieniu w Białei Poa 
laskiej.

„N asz  P rzeg ląd” występuje w 
obronie p raw a :

Ale dopuki ta litera prawa, gwa  
lamującego fastyczne równoupraw­
nienie nie została przekreślone, spo. 
łeczeństwo żydowskie bęuzie nrzy 
niej trwać i żądać całkowitego speł­

nienia psac konstytucyjnych. Mto- 
dzież nie chce siedzieć no nieparzy­
stej stronie, nie chce w.Jść do ghet- 
ta. Wol: stać na gruncie prawa. 2a 
nią stoi społeczeństwo żydowskie i 
światła opinia polska.
A  więc nowi obroń c y praw a.

To nie informacje
„Nowy Dziennik” 

poinform owanego:

I o  nas: e przekonanie o rozjio- 
częciu Jaiszej walni ONR-u, którv 
po zwjdęstwie ra  odcinki* żydow­
skim będzie sobie szukał nowych 
ofiar, jest oczywiście dia nas małym 
pocieszeniem. Zdajemy sobie 
, we, że to nam nic nic pomoże Żna 
my bowiem dobrzr rzeczywistość i 
stwierdzamy otwarcie, że w  związ- 
ku z ghettem tawKOwym, które 
staio cię faktem dokonanym na nie­
których wyższych uczelniach nie 
odezwał się w sferach uniwersy 
teckich ns razie żaden glos 
protestu. Taką jest rzeczywi 
stosć, z której trzeba sobie zdać 
jasno sprawę, by moc organ.,.uwać 
swoje własne siły i j: -Owadzie wml-

a pobożne życzenia
udaje dobrze ke z niegodziwym i przypominają• 

ćym najobskum.eisze okresy zarza- 
i./en.em
W ed łu g  naszej oceny sytuacji 

na terenie akademickim „in fo r­
macje „Now ago  © sienn ika" sa 

<pra- -^todzież akadennciea chce
Zna- ° '3ecp ie spokojnie się uczyć mię­

dzy innymi po to, by m ogła przy­
stąpić do ostataiej w alk i z tyda- 
m , w  której poważna w iedza jest  
istotnym warunk;'em. Czyż tvięc 
in form acje „Now ego  Dziennika” 
me są „pobożnymi życzeniami” , 
gdyż żydzi niewąt.plivvie robią na- 
w et ekscesy od istotnego rozw ią­
zywania spraw-j żydowskiej


